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Poznań, w Piątek 14 czerwca 1872. 


Nr. 59. 


Wschód słońca o godzinie 8 min. 38. 
Zachód o godz. 8 min. 21. 


Kalendarz historyczny: 


landem. 


ż ; p Dnia 14 czerwca 1793 otwarcie 
sejmu :Targowiczan w Grodnie. — 1807 Polacy w bitwie pod Fried- 


W kalendarzu rzymskim: Bazylego biskupa. 
W kalend. słow: Przedzimira. 


„Gazeta Wielkopolska“ wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświ 


ętnych. W Poznaniu wynosi przedpłata kwartalnie 1 tal. 5 sgr., miesięcznie 


15 sgr., tygodniowo 4 sgr.; na po- 


cztach w cesarstwie niemieckić g : : Pe s z - A i 
kićm 1 tal. 12 sgr. 3 ten. : w austryacko-węgierskićj monarchii przedpłata roczna w c. k. urzędach pocztowych 6 złr. 55 centów srebrem 13 złe. 37 centów w papierach bankowych; 


abonując wprost w Administracyi Gazety Wielkopolskićj 12 zł 
my po 3 sgr. od przestrzeni wiérsza drobnego mięciołamo wije 


rocławska 9, Kaufmann et Palme, plac Sapieżyński iS. Żyehliński i í | A 
Boni jan > pac Da ieżyński iS. Zychlińskiego, ulica Berlińska 11, w Poznaniu; 
pemg onifacego Nowakowskiego, we Wrześni; R. Mosse, w stołecznych miastach Niemiec, Pradze, Wiedniu i Zurychu; Haack et Rabehl w Berlinie i Szczecinie; 
10 z rana. — Listy przyjmują się tylko franco. — Rękopisy 


Ye. bank.; w innych krajach cena miejscowa z doliczeniem odnośnego portoryum. Za 
akowe przyjmują się w Administracyi Gaz. Wielkopolskićj, jako tóż u pp. 
F. W. Rakowskiego, w 


mie (Bremen). Ogłoszenia, mające być umieszc: REŻ A 7 r | 
Są, „Jgioszel 3 szczone w najbliższym numerze, winny być złożone w Administrac rzed godzi 

Mielszych soi sdn ZE n n Ze, ny by h dministracyi przed godziną ż : : ) F 4 
JSzy rów niszczą się; większe zwracają się na poprzednie żądanie. — Redakcya i Administracya Św. Marcin nr. 82 i ulica Podgórna ur. 5. Ekspedycya, P iekary nr. 7, wydaje ga- 


zetę od 5 do 7 godziny z południa. 


iaseraty płaci się po 1 sgr. 6 fen., za rekla- 
Fontowicza, w Bazarze, ©. Adamskiego, 
Obornikach; L. Zborałskiego w Ple- 
E. Schlott w Bre- 


EZ Z Z Z EE WE CZE, 


Telegramy. 


Rzym, 11 czerwca. Izba przyjęła budżet docho- 
dów w obliczeniu na 1300 milionów. — Proces z powodu 
| zajścia u bramy Cavallegieri dzisiaj się rozpoczął. 
Waszyngton, 12 czerwca. W skutek odroczenia 
kongresu prezydent Grant, Fish, tudzież większa część 
| członków gabinetu i kongresu Waszyngton opuściła. 
1 Strassburg, 12 czerwca. Rozporządzenie wydane 
$ przez naczelnego prezydenta zaprowadza egzamin abitu- 
ryencki na sposób niemiecki. Jedynie na najbliższe lata 
poczynione są pewne ułatwienia. Między innemi wolno 
- egzaminowanemu < dpowiadać w języku cjczystym, byleby 
rozumiał zadane sobie po niemiecku pytania. 
| Frankfurt n. M., 12 czerwca. Dziś z rana przy- 
| jechał tu z Drezna następca tronu włoskiego i stanął 
_ w Hotel de Russie. 
| Wiedeń, 12 czerwca. Wniesiony wczoraj projekt 
| do prawa w przedmiocie kanału Odrzańsko-Dunajskiego 
zapewnia akcyonaryuszom uwolnienie na lat 40 od po- 
 datku od dochodów, od opłat stęplowych, jakim ulegają 
kupony, oraz od wszelkich ciężarów, jakieby w przy- 
 szłości ustanowione być mogły. Podobnież wszystkie 
| wnioski i ugody dotyczące kanału, jak np. pierwsza emisya 
_ obligacyi mają być wolne od opłat i stępla. Następnie 
projekt przyznaje Towarzystwu obszerne prawo wywła- 
_ szczania, niemnićj wyłączne prawo rybołóstwa na zamie- 


. bliczny w przeciągu pół czwarta roku od dnia przyjęcia 
projektu; czas trwania koncessyi oznaczony jest na lat 90. 


1 Prawo przeciw Jezuitom, 


e A więc . prawo przeciw Jezuitom istotnie na 

| sem niemiecki już wniesione! P. Bismarck prze- 
rywa sobie czas wypoczynku w Warzynie i zjeżdża 
na 14 i 15 b. m. do Berlina, żeby prawo to po- 
pierać i do skutku doprowadzić. 

R Wniesiony projekt brzmi w dosłownóm tłó- 

 maczeniu: 

j „Wniosek do prawa względem ograniczenia 

| 7 Jezuitów w prawie pobytu w cesarstwie nie- 

j mieckićm. 

| g My Wilhelm etc. ete. 


_Członkom zakonu Towarzystwa Je- 
zusowego , albo kongrogacyi z tym zakonem 
A pokrewnych, chociaż y posiadali indygenat nie- 
E miecki, może być pobyt na każdém miejscu 
3 cesarstwa (Bundesgebiet) przez policyą kra- 
a 4 jową zakazany. 
Z $. 2. Rozporządzenia potrzebne do wyko- 
R nania niniejszego prawa wyda rada związkowa 
4 (Bundesrath),* 

$ Jest to rzecz tak wyjątkowa, gwałt tak krzy- 
 czący, że zapewne wszystkie europejskie państwa 
poruszą Się 1 przemówią w tćj sprawie, bo tu w jak 
 najzuchwalszy sposób dotknięto ich interesu i sa- 
i paie m o ciężar, który w praktyce, 
j cierpiany , nieobliczone z i 6 
_ może Ea p 
-E Wypada nam się przeto zastanowić nad tą 
|, Pateryą z stanowiska prawa krajowego, międzyna- 

_ Todowego a w końcu i moralnego, t. j. humanitar- 

ności. 

> Według zasad prawa pruskiego, które prze- 
z y 1 w prawne postanowienia dla niemieckiego 


SZARE 
BO" 


 rzonym kanale. Kanał ma być oddany na użytek pu-. 


cesarstwa , nabywa się prawa indygenatu czyli tu- 
ziemstwa w. czworaki sposob: 

1. przez urodzenie się z rodziców indygenat po- 
siadających, czy się kto urodził w kraju sa- 
mym, czy za granicą; 

2. przez legitymacyą, jeżeli urodzony ktoś z ma- 
tki cudzoziemki był dzieckiem nieprawego 
łoża, a mając ojca tuziemca według praw kraju 
tutejszego wylegitymowany został; 

3. przez małżeństwo. Cudzoziemka zyskuje indy- 
genat przez małżeństwo z tuziemcem; 

4. przez nadanie czyli raturalizacyą według praw 
krajowych. 

Prawo tuziemstwa utraca się również w czwo- 
raki sposób: 

1. Przez akt wypuszczenia z poddaństwa pań- 
stwowego; , 

9. przez postanowienie władz rządowych, jeżeli 
przebywający za granicą poddany na wezwanie 
policyi krajowćj nie wraca do kraju; 

38. przez 10-letni pobyt za granicą bez paszportu, 
albo za paszportem prawda, lecz -bez odnowie- 
nia takowego przęz 10 lat, licząc od dnia, 
w którym ostatni paszport moc obowiązującą 


utracił; 
4. przez zamążpójście poddanćj tutejszćj za cu- 
dzoziemca. 


Co do banicyi czyli wypędzenia tuziemców 
z kraju, już rozkaz gabinetowy pruski z r. 1744, 
de dato Berlin 4 stycznia wyrzekł, że poddanego 
pruskiego nigdy i pod żadnym warunkiem z kraju 
wypędzić czyli na, banicyą skazać żadną miarą nie 
można. Tój zasady trzymały się odtąd niezmiennie 
wszelkie prawne postanowienia, była i jest ona 
nienaruszalną maksymą w prawodawstwie i pra- 
ktyce. Nawet za największe zbrodnie nie można 
było według dotychczasowych praw ttzie:aca z kraju 
wydalić. 

Kodeks karny niemiecki stanowiący, że tylko 
według zawartych w nim przepisów na te kary 
skazywać można, które w nim postanowione, nie 
zna także banicyi na tuziemców. 

W stósunkach międzynarodowych jest u- 
znaną po wszystkich europejskich państwach zasadą, 
że każde państwo swoich poddanych u siebie przy- 
jąć i od siebie za swoje granice wydalić nie może. 
Wszelkie konwencye i kartelowe ugody na tćj za- 
sadzie się opierają nawet w tych razach, w których 
chodzi o pozbycie się wagabundów, złoczyńców, 
i wszelkiego rodzaju szkodliwych lub ciężarem sta- 
jących się ludzi. (Patrz v. Rónne's Staats Recht, 
II, b. pag. 115 i następne, oraz Rohrscheidt's 
Preussens Staatsverträge, pag. 74). ` 

Wszyscy nauczyciele prawa pospolitego w Pru- 
sach, w Niemczech i w Europie nazywają to pra- 
wem przyrodzonóm, iżby człowiek w ojczyźnie swojćj 
miał niezaprzeczone prawo do przebywania a Czy- 
nige różnicę pomiędzy prawami politycznemi i socyal- 
nemi czyli obywatelskiemi, uważają prawo indyge- 
natu za postulat do wszelkich innych praw i obo- 
wiązków, a przeto za niezbędny i konieczny wa- 
runek do życia tak fizycznego jak i socyalnego oraz 
politycznego. (v. Rönne, Zacharia, Held, Stahl— 
Philosophie des Rechts.) 

Otóż to wyjątkowe, niesłychane dotąd w nowo- 
czesnóm prawodawstwie postanowienie, sprzeczne jest 
z cywilizacyą i wyrobionemi zwyczajami; sprzeczne 


z pisanemi prawami i zasadami konstytucyi, sprze- 
czne z pojęciem o wolności osobistćj, a godzące 
wprost w prawo do bytu i wydzierające człowie- 
kowi możność do życia — narusza z drugićj znowu 
strony stósunki państw innych. 

Gdzie się bowiem ma podziać i obrócić czło- 
wiek z ojczyzny swojćj wypędzony? Gdzie ma 0- 
siąść, gdzie może znaleść lepsze do tego prawo, 


aniżeli je miał tam, gdzie mu z przyrodzenia przy- 


padło? — Wydalonych z swéj ojczyzny Jezuitów, 
wysłać przecież trzeba do jakiego innego państwa, 
a zkądże prawo do nasyłania innym państwom 
swoich poddanych? 

Podczas gdy Niemcy Jezuitów wydalają, inne 
państwa mogą najsłuszniej w świecie zakazać tym 
wydalonym do siebie wstępu — a W takim razie 
cóż się stanie? Będą takiego nieszczęśliwego czło- 


wieka ci wypychali, owi wpychali na powrót i gdzież - 


się podzieje? Gdzieś przecież człowiek na tój ziemi 
być musi, natura fizyczna wymaga tego, boć jako fizy- 
czne ciało zajmuje człowiek pewne miejsce, pe- 
wną cząstkę z przestrzeni, a z prawa grawitacyi 
o ziemię oprzeć się musi koniecznie — a Jezuita 
téż człowiek i tym prawom. podlega! 

Jest to więc zamach wprost na życie ludzi 
i to własnych swoich poddanych, własnćj ojczyzny 
synów! Jest to niesłychane wyzuwanie człowieka 
z praw przyrodzonych i odmawianie mu warunków 
do egzystencyi, do życia. Jest to zakus podobny 
do tych czynów i zbrodni, któremi się spółeczeń- 
stwo najbardzićj, brzydzi — dzieciobójstwo to wy- 
raźne: nie matka w szale i zaślepieniu, ale rodzice 
z zimną krwią i rozwagą oto wypędzają dziecko 
z pod dachu i na zimnie od głodu przed drzwiami 
swemi dozwalają mu umierać. 

Zaprawdę! człowiek poczyna się już lękać 
i wstydzić sam siebie wśród takich zasad i takićj 
cywilizacyi, wśród takich dążeń, wśród takiego 
kłamstwa, które w postęp się stroi, 0 wolności 
prawi, a ludziom żyć nie dozwala. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 

Poznań, 13 czerwca. 

Projekt do prawa względem Jezuitów wniesiono 
do Parlamentu niemieckiego; mówimy o nim w arty- 
kule wstępnym. 

Onegdaj o pół do dziesiątćj rano zagaił minister 
oświecenia dr. Falk w Berlinie konferencyą względem 
szkół ludowych , pragnąc mianowicie , ażeby objawiono 
swe zdania co do szkół średnich (Mittelschulen) i do- 
pełniających (Fortbildungsschulen). 

Rozchodzą się pogłoski, że cesarz austryacki 
ma przybyć na początku września na parę dni do Ber- 
lina. 

Wybór delegatów napotyka tym razem w Austryi 
na nadzwyczajne trudności. W Izbie panów bardzo 
wielu członków nie chce przyjąć mandatów. Podobnież 
i w Izbie deputowanych. Vaterland uważa to za smu- 
tny objaw dowodsący, że centraliści z powodu gorą- 
cych walk wewnętrznych tracą interes dla spraw zewnę- 
trzych. Nam się zaś zdaje, że ci panowie dla tego ani 
obrony krajowćj organizować, ani spraw wspólnych za- 
łatwiać, ani polityką zagraniczną zajmo wać się nie chcą, 
bo pragną osłabienia i rozpadnienia się A ustryi.| 

Po przyjęciu konwencyi z Amorovieta w Kortezach 
można uważać powstanie karlistowskie w Hiszpanii 
za skończone. Zejście zaś równoczesne ze sceny polity- 
czaćj pp. Zorilń i Castelara tylko pomyślny wpływ wy- 
wrzeć może na ustalenie się obec nego rządu i dynastyi 
panującój w Hiszpanii. 


RE PBI Myra 


j- 
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W Portugalii odkryto ślady spisku karlo-mi- 
guelistycznego, w skutek czego już kilka osób areszto- 
wano. Król zaś odroczył swą podróż do prowincyi 
północnych, 

W Francyi przyjęło Zgromadzenie narodowe 
często wzmiankowany paragraf 37 prawa wojskowego, 
wedle wniosku komisyi. Tenże przepisuje w ogóle 
2oletnią służbę, a to 5 lat pod chorągwią, 4 lata w re- 
zerwie a 11 lat w obronie krajowćj. 

Ministrowie angielscy oświadczyli w parlamencie, 
że wnieśli u rządu amerykańskiego o odroczenie sądu 
genewskiego na ośm miesięcy i to na tak długo, jak 
się zdaje dla tego, że w tym czasie odbędzie się wybor 
prezydenta Stanów Zjednorocznych Północnćj Ameryki 

_' po dokonaniu którego to aktu dopiero będzie można 
przystąpić do stanowczego załatwienia sprawy o Alabamę. 


Wiadomości urzędowe. 


Rozporządzenie dotyczące odroczenia obu izb sejmu 
monarchii. 

My Wilhelm, z Bożćj łaski król pruski itd. rozporządza- 
my na podstawie artykułu 52 konstytucyi za zezwoleniem obu izb 
sejmu monarchii, co następuje: 

$. 1. Obie izby sejmu monarchii, izba panów i izba posłów 
odraczają się od 10 czerwca do 21 października br. 

$. 2. Ministerstwu stanu poleca się wykonanie tego rozpo- 
dzenia. Co niniejszćóm własnoręcznym podpisem i królewską pie- 
częcią stwierdzamy. 

Dan w Berlinie 10 czerwca 1872. 

UL. 5) Wilhelm. 
Hr. Roon. Hr. Itzenplitz. Selchow. Hr. Eulenburg. Camphausen. 
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Korespondencya Gazety Wieikopolskićj. 


Kraków, 11 czerwca 
(Składki na oświatę — i krakowskie zwichnięcie sprawy.) 

(A.) Wracam jeszcze raz do składek na rzecz 
oświaty ludowój podjętych w roku upamiętania. Kra- 
"kowski komitet po zbyt długićm ociąganiu się w ode- 
zwie wydanćj przyjął zapatrywanie Czasu, który zrazu 
pisał przeciw składkom, następnie za składkami na 
utworzenie burs dla preparandów nauczycielskich. Ko- 
mitet stawia tóż ten cel jako pierwszy, a zarazem wzy- 
wa, iżby każdy dawca wskazał cel, na jaki daje, szcze- 
gółowo. Otoż postępowanie takie uważam za szkodliwe 
dla sprawy, za mylne i wywołujące i tutaj zwykły nasz 
galicyjski chaos. Twierdzenie to uzasadniam następnie: 
Artykuły Czasu przeciw składkom a za podatkiem 

na szkoły, rzucające zarazem podejrzenia na komitet 
lwowski i na Radę szkólną, zaszkodziły stanowczo skład- 
kom, bo nic łatwićj jak odmawianie od ofiarności u 
ogółu się nie przymuje. Czekajmy na podatek — wtedy 
damy z obowiązku. I nie byłoby w tém nic złego, gdyby 
- istotnie na ten podatek oczekiwać można. Wiadomo 
atoli, że, pomijając już dawniejsze lata, na ostatnim 
sejmie wniozek hr. Koziebrodzkiego względem szkoły 
w każdćj gminie i wniosek p. Chrzanowskiego względem 
podatku szkólnego i obowiązkowości nauki — wcale nie 
miały miru, odroczono je — a Czas wcale ich nie po- 
pierał. Wiadomo dalćj, na jak kruchych podstawach stoi 
u nas cała ustawodawcza autonomia, a z drugićj strony, 
że na mocy ogólnopaństwowych ustaw zasadniczych 
wiele i bardzo wiele robić nam wolno i możemy. 
Należy tu wolność zakładania szkół, ile chcemy i jak 
chcemy — bez oglądania się na ogólną, przyszłą kiedyś 
ustawę dla Galicyi w tćj mierze. Składki więc 
ogólne są tu bardzo na miejscu, a przyszłemu 
podatkowi wcale nie przeszkadzają. Wiadomo nareszcie, 
że i w krajach niepodległych i bogatych, w sprawach 
oświaty, przemysłu itp. przypada po za sferą działałno- 
ści rządu i sejmu wielkie zadanie bezpośrednićj działałności 
społeczeństwa, którą Jul. Simon nazywa oeuvres de 
la liberte! Wystąpienia zatóm Czasu, choćby nie wiem 


jakiego tytułu — sprawę w zachodnićj części Galicyi 
stanowczo podkopały, stworzyły nowy żywioł do 
sporów. 


Nacisk opinii publicznćj nie pozwolił jednak Cza- 
sowi i Komitetowi krakowskiemu pozostać przy samćj 
tylko negacyi; lecz parafiańszczyzna nie pozwoliła zarazem 
przystać na to, co ze Liwowa rozpoczęto. Tak więc za- 
miast poprostu rozpisać składki na rzecz oświaty ludo- 
wćj, zostawiając na poźnićj rozporządzenie niemi według 
wspólnego porozumienia obu komitetów — wymy- 
ślono bursy, powszechne głosowanie, i osobne 

- krakowskie działanie. 

Bursy dla preparandów nauczycielskich, jest to 
zapewne dobra rzecz — ale późniejsza. Dzisiaj mamy 
seminarya, stypendya i preparantów więcćj jak potrzeba 
— bo mało kto chce się poświęcić zawodowi, który jest 
u nas głodową męką, a potem za mało jeszcze mamy 
szkół. Stworzyć bursy, wywołać przeto nagły wzrost 
liczby preparantów, bo tam znajdą biedni przez 3 lata 
spokojne utrzymanie — na to, żeby ich potem, albo 
zostawić ich na bruku z powodu braku szkół, albo 
wysłać na wieś na nędzę i biedę — i to zaprawdę, ani 
nie jest logiczne ani ludzkie. W dzisiejszym stanie 
czyż nie jest lepićj, że nieliczni preparanci kończą se- 
minarya wśród ciężkićj pracy na chleb, która ich późnićj 
czeka? a na przyszłość czyż nie jest jedynie loicznóm, 
najpierw polepszyć dotacyę istniejących szkół, a nastę- 
pnie stworzyć nowe dobrze udotowane? A kiedyś jeżeli 
SE Sranie — to zaprawdę przyjdzie czas i na bursy. 

"W Krakowie atoli, — musiano coś odmiennego wymy- 
Ślić — bo jakże można pozwolić sobie coś dyktować ze 
Lwowa. 

Wezwanie aby każdy dawca wskazał Szcze gó- 
łowo na co daje — jest powszechnóm głosowaniem, 

i Czas temu patronuje. I cóż z tego wynika? Oto 

- już teraz jedni dają na szkoły, inni na bursy, inni na 
stypendya i t. d. słowem fundusz zupełnie się rozdrobni 


z 


i opinia utrzymaną zostaje w ciągłéj bałamutności. — 
Boć ogółowi trzeba jasno i pozytywnie rzecz przedsta- 
wić a nie rozwadniać ją, nie apelować do przysłowia: 
„co głowa to rozum*, bo stwarza się zamęt i psuje całą 
sprawę. Nawet w powszechnóm głosowaniu pytają się 
zwykłe tylko tak lub nie. 

Odrębne działanie krakowskiego komitetu jest 
zgubnem. Cała suma składek, w skutek powyżćj wymie- 
nionych areydyplomatycznych  niezręczności wyniesie 
w Galicyi bodaj najwyżćj 50000. 

Gdyby wspólnie na jeden cel tą sumą rozporządzano, 
możnaby coś przecie zdziałać. Jeżeli coś osobno będzie 
działał komitet Twowski, a nadto temu ostatniemu po- 
wszechne głosowanie wskaże różnorodne cele — to cóż 
z tego wyniknie? chyba fiasco całego dzieła, które 
miało być pomnikowóm. Stanowczo zatóm utrzymuję, 
że sprawę w Krakowie zwichnięto; że mimo wszelkich 
argumentow stoi po za niemi parafiańszczyzna, koteryj- 
ność — a w pewnćj części niechęć, lub nieszczerość. 
I zamiast upamiętania, będzie tylko zwykły galicyjski 
kwas, rozterka i miniatura jakaś w olbrzymićj opra- 
wie szumnych słów i hipermądrćj przezorności. Smutny 
to, ale pouczający przykład dla innych prowincyi polskich. 

-=C 


NIEMCY. 


— Berlin, 12 czerwca. Rozporządzenie ministra 
wojny, wydane jako instrukcya dla całćj armii względem 
uporządkowania nabożeństwa wojskowego dla żołnierzy 
katolików, zawiera już bardzo Śmiałe i wyraźne wskazówki 
co do dążności i zamiarów rządu. [I tak rozporządza 
minister, że gdyby który z duchownych wojskowych 
przeszedł na stronę „starokatolików*, pozostaje w urzę- 
dzie mimo tego i w niczem się przez to stanowisko jego 
nie zmienia. Żołnierze katolicy przechodzą więc w ten 
sposób pod pasterstwo nie katolickiego księdza, awan- 
tornikom zaś, którzyby dla karyery i przypodobania się 
rządowi w sentyment mu tzafić chcieli, dana wyraźna 
wskazówka.  Dalćj stanowi rozporządzenie, żeby żoł- 
nierzy do „starokatolicyzmu* nalężących nie komende- 
rowano na nabożeństwo katolików rzymskich. W razie 
choroby i potrzeby dysponowania na śmierć którego 
żołnierza, przywołać mają duchownego miejscowego we- 
dług życzenia chorego, a jeżeli ten nie może go objawić, 
zawezwać tego, z którego pasterstwa chory dawnićj ko- 
rzystał. — Ks. Namszanowskiemu odebrano wszelkie 
insygnia i inwentarz kościelny urzędowo mu powierzony. 
National Ztg. dodaje, że mu zostawiono pierścień i krzyż 
biskupi, który jest jego prywatną własnością. Jeszczeby 
też! Czy to dziw, że prywatną własność u katolika 
uszanowano? — Z Królewca była w tych dniach depu- 
tacya „starokatolików* tamecznych u ministra oświecenia 
w Berlinie. Przewodził jéj znany z procesu przeciw Po- 
lakom urzędnik policyjny Jagielski. Minister wysłu- 
chał jój skarg na biskupa warmińskiego i przyrzekł 
opiekę, a deputacya bardzo zadowolona wróciła do domu. 

— Sejm niemiecki ukończył obrady 11 b. m. nad 
prawem względem urzędników w cesarstwie. Na sejm 
ten wniesiono prawo przeciw Jezuitom, a dalćj nowe 
prawo ustanawiające intermistykum w miejsce prawa 0 
urządzeniu izby obrachunkowćj dla cesarstwa, które nie 
przyszło do skutku. — 14 b. m. poczną się obrady nad 
prawem przeciw Jezuitom. Posłowie nasi polscy zje- 
chali zapewne już wszyscy do Berlina, a na dziś, 13 b. 
m., wieczorem o 7 wyznaczył prezes p. Niegolewski po- 
siedzenie Koła. Posłowie nasi będą naturalnie głosowali 
i występowali; przeciw temu barbarzeńskiemu zakazowi. 


AUSTRYA i WĘGRY. 


— Wiedeń, 10 czerwca. Donosiliśmy przed kilku 
dniami, że niebezpieczęństwo, jakie zagrażało egzystencyi 
obecnego przedlitawskiego gabinetu, przez to zażegnane 
zostało, iż wydział obrony krajowój zgodził się tymcza- 
sowo na dyskusyą specyalną nad pojedyńczemi paragra- 
fami noweli do prawa o obronie krajowćj, przedłożonćj 
radzie państwa na obecnćj sesyi. Kiedy jednakowoż 
w dyskusyi téj przyszedł wydział do $. 10, który już 
poprzednio był skością niezgody pomiędzy wydziałem 
a ministrem, wywiązała się znowu polemika nad zasadą, 
czy w ogóle należy tworzyć kadry lub nie. I znowu 
pięć głosów oświadczyło się przeciw niemu a pięć za 
nim; w podobnym przypadku rozstrzyga, jak wiadomo, 
głos przewodniczącego, lecz ten wstrzymał się tą razą 
od głosu, co tak tłómaczyć można i trzeba nawet, że 
przeciw paragrafowi temu oświadczyć się myśli. A więc 
przesilenie gabinetowe znowu bliskie! 

Sprawa powyższa jest tóż powodem dla którego 
posiedzenia Rady państwa prawnopodobnie się przecią- 
gną, gdyż ministerstwo starać się będzie zapewne na 
wszelki sposób, aby wyjść z trudnego położenia przed 
odroczeniem obrad. 

Wczoraj odbyła się w przytomności prezesów tak 
przed- jak zalitawskiego ministerstwa rada ministrów, 
która zajmowała się delegacyami do spraw wspólnych. 

Dla wysondowania opinii publicznćj ogłosiła Neue 
freie Presse tych dni szkic nowego prawa wyborczego, 
które na jesień ma być podłożone Radzie państwa, je- 
żeliby obecny gabinet miał wtenczas być jeszcze u steru 
rządów. | 


FRANCYA. 


— Paryż, 10 czerwca. W czterech departamentach 
odbywają się w téj chwili wybory na deputowanych. 
O ile wypadek ich jest znanym, z wyjątkiem Korsyki, 
gdzie wybór bonapartysty Abbatucci jest nieuniknionym, 
wszędzie przeszli kandydaci republikańscy. Mnićj jednak 
zadowalniającóm jest, że dwaj wybrani należą do skraj- 
nój lewicy, coby można uważać za symptom niezbyt po- 


cieszający, acz na teraz obaj zapewniają, że chcą się 


przykładać do utrzymania porządku i wolności. 


WV alne Zebranie "4 


akcyonaryuszów Gazety Wielkopolskićj, 
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Wczorajsze Walne Zebranie Założycieli Gazety 
W ielkopolskićj nie było może tak liczne, jako złożone 
z mnićj więcćj z 40—50 osób, ale za to poszczycić się 
mogło udziałem najwybitniejszych imion naszego wielko- 
polskiego społeczeństwa. Widzieliśmy między innymi 
z obywatelstwa świeckiego p. hr. Jana Działyńskiego, 
p. Wolniewicza, p. Mieczysława Lyskowskiego, p. dr. 
Władysława Niegolewskiego, pana Stanisława Chłapo- 
wskiego , p. Maksymiliana Jackowskiego , p. Stanisława 
Różańskiego, p. Plucińskiego itd.; z duchownych ks. Ma- 
linowskiego z Komornik, ks. Bażyńskiego, ks. Radeckiego 
z Gostynia, ks. Ziętkiewicza z Obiezierza, ks. Szamarze- 
wskiego ze Środy, ks. Antoniewicza z Bnina, ks. prof. 
Dziedzińskiego, ks. dr. Chotkowskiego, ks. Jaskulskiego 
z Poznania i wielu innych, tak miejscowych jak zamiej- 
scowych. 

Prezes Rady Nadzorczćj , pan Wolniewicz, zagaił 
posiedzenie wyłuszczeniem celu zebrania, poczém wy- 
wiązały się bardzo ożywione i pełne doniosłości rozprawy 
tak nad moralnym, jak nad materyalnym stanem Gaze 
Wielkopolskićj. Jeżeli już sam przedmiot nastrajał umy- 
sły poważnie i wniośle, to okoliczności, pod jakiemi 
zebranie to przyszło do skutku, stan obecny społeczeń- 
stwa polskiego, oraz stósunęk jego do rządu i ludu 
niemieckiego, ostatnie rozprawy sejmowe w sprawach 
religijnych, wszystko to przyczyniło się do nadania 
przemowom charakteru wielkićj gruntowności, głębokości 
i namaszczenia. Po cztero-godzinnych naradach, w ciągu 
których mieliśmy sposobność poznać wszystkie mnićj 
więcćj odcienia zasad i dążeń w łonie społeczeństwa 
wielkopolskiego dziś drzemiących , Zgromadzenie z po- 
dziwienia godnym zapałem i jednomyślnością przyjęło 
jako pewnik niewzruszony : $ 

że jeśli kiedy, to dziś Gazeta Wielkopolska, taka 
jak ją pierwotny program określił, jest konie- 
cznością, bo jest prawdziwym obrazem łączności i zgody 
wszystkich warstw społeczeństwa wielkopolskiego; _ 

że Gazeta w kierunku tym, oraz z życiem i ciepłem, 
jakiego w ciągu ostatnich tygodni dała dowody, wycho- 
dzić ma nieprzerwanie; 


że ku temu celowi założyciele żadnych ofiar szczę- | : 
"dzić nie bądą. 4 


Co się tyczy funduszów okazało się, że licząc za- 
ległe jeszcze akcye w kwocie przeszło 2000 tal., dalćj 
nieodebraną prenumeratę tal. 1000, można będzie bez 
nadzwyczajnych wysileń spokojnie patrzeć w przyszłość. 

Śpodziewając się niewątpliwego wzrostu liczby - 
przedpłacicieli , zebrani upoważnili tymczasem kKRadę 
Nadzorczą i Wydział 
wszystkich kwot zaległych, do zamianowania mężów 
zaufania celem zbierania nowych akcyi — i włożyli tak 
na siebie, jako tćż na wszystkich Spólników ten moralny 
obowiązek, aby każdy w swojćm kółku starał się o po- 
zyskanie Gazecie coraz to więcćj akcyonaryuszów i przed- 
płacicieli. ; 4 

O godzinie pół do dziewiątćj. rozeszli się wszyscy 
z jak najlepszą otuchą i z tém wewnętrznóćm zadowolnie- 
niem, jakie daje przekonanie, ze się dobrćj służy 
sprawie. 


Ostatnie telegramy. 

Londyn, 13 czerwca. Telegram Daily- News 

z Nowego Jorku ogłasza notę lorda Granville do 
jenerała Schenk, dotyczącą udzielonćj angielskim 
ajentom w Genewie instrukcyi, Anglia pragnie 
w nićj odroczenia sądu polubownego aż do ratifi- 
kacyi Konwencyi dodatkowćj do waszyngtońskiego 
traktatu, żałując, że w skutek nieporozumienia się 
co do przedłożyć się mających sądowi kwestyi spor- 
nych w ogóle szczegółowych argumentów sądowi. 
nie przedłożono i dalszych kroków uczynić nie mo- 
żna. L 
rozpoczęcia czynności po upływie terminu odrocze- 
nia i po załatwieniu punktu incydencyjnego, przytem 
wszystkiem jednakże zastrzega sobie, choć nie po- 
daje argumentow, wszystkie prawa jakie mieściła 
w sobie nota dołączono do pisma procesowego. 


Wiadomości miejscowe i potoczne. 


Poznań, 18 czerwca. Orędownik coraz więcćj zagadkowy, 
coraz dziwniejsze podnosi rzeczy i sprawy, naturalnie „nie z ja- 
kich$ względów narodowościowych*, ale z wyższych ekonomicznych 
lub kosmopolitycznych, staje tak w obronie udziału Polaków w 
wystawie niemieckićj w Poznanm, przeznaczonćj na uczczenie ro- 
cznicy stuletnićj rozbioru Polski, Jak i tych Polaków, którzy do 
jój uŚwietnienia się przyczyniają. Broniąc niedawno naczelnika 
straży ogniowćj orze naszemu feletoniście, który mu przedsta- 
wi} nieoględność wyznaczenia zjazdu straży ogniowćj na dzień 
zamknięcia wystawy niemieckićj, bierze w przedostatnim nr, swe- 
go pisma w obronę przeciw kołu polskiemu posłów naszych po- 
stępowanie p. H. Krzyżanowskiego, i dając jego odezwę do wy- 
borców w całój rozciągłości, oświadcza się przeciwnym hasłu na- 
szemu: „Precz ze wszyztkiem, ©0 solidarność naszą rozbija. * 

W ostatnim numerze swego pisma gromi nas Za to, że ra- 
dzimy „Statutów Koła postów polskich nie zmieniać, solidarności 
się nie wyrzekać, bo to wszystko grozi nam rozbiciem i zagładą.“ 

Szczyci się tém, że oraz z Kuryerem Poznańskim wziął 
w protekcyą.krok i głos posła Krzyżanowskiego i „dziwi się, że 
organa tak wielkie i tak poważne jak Dziennik i Gazeta Wtelko- 
polska nie podały w całości téj odezwy“  . z 

Orędownik nie pojmuje, że podczas kiedy z Kuzycrem inte- 
res ogólny poświęca dla względów pojedynczćj osobistości, my 
przeciwnie interes ogólny wyżćj stawiamy nad względy ludzi choćby 
osobiscie nam najsympatycznićjszych. Godzenie zaś przeciw soli- 
darności narodowćj wszystkich warstw i stanów naszego społeczeń- 


wykonawczy do ściągnięcia 4 


Anglia uznaje prawo sądu polubownego do _— 
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stwa w obecnem mianowicie położeniu uważamy za więcćj, niż 
błąd polityczny. ; : 

W innem miejscu przedostatniego nru. swego pisma dopo- 
mina się redaktor Orędownika 0 mformacye. tego rodzaju wzglę- 
dem czynności Komitetu zjednoczonych spółek, dla ogłoszenia 
których przed paru miesiącami z tegoż komitetu wystąpił, uwa- 
f zając je za zbyteczne. Był temu przeciwny, ażeby częste i szcze- 
 gółowe podawaą wiadomości 0 czynnościach Komitetu. 

Gazeta Wielkopolska z d. 30 kwietnia w 24 numerze swego 
_ pisma, zdając z nich sprawę, mianowicie z utworzenia Towa- 
rzystwa akcyjnego dla założenia banku włościańskiego, jako tóż 
z tego, które spółki do związku przystąpiły a który nie przystą- 
piły, które przysłały swe roczne sprawozdania i składki a które 
tego nie uczyniły, oniosła, iż komitet postanowił zwołać walne 
zebranie na 30 czerwca. 
zi W obec tego pisze Orędownik: „wyczytaliśmy gdzieś (!!); 
że szanowny Komitet, miał zwełać walne zebranie pod koniec 
czerwca. Już 10 (!!) dni upłynęło a dotąd nie słychać o walnóm 
zebraniu,“ i dodaje że „już czas wielki, ażeby ogłosić walne ze- 
pranie... aby komitet wygotował sprawozdanie dające obraz jego 
_ czynności całorocznych i rozwoju Związku.” : 

Następnie dowodzi potrzeby takiego sprawozdania. Możemy 
| go zapewnić, że nie czekano dopiero monitów i dowodzeń Orędo 
wnika. Sprawozdanie roczne z Czynności Komitetu spółek połą- 
czonych już dosyć dawno wygotowane i oddane do druku, ażeby 
na walnóm zebraniu dnia 30 czerwca delegatom, zostało przeczy- 
tane i wręczone. Na tydzień przed walnćm  zebraniem lub 
wcześnićj przez inseraty zostanie oznaczone miejsce 1 godzina 
zebrania. ; 


Teatr krakowski. Nieco mnićj licznie niż przez trzy po- 
rzedzające wieczory i niżby się po ożywionym w naszem mieście 
ruchu spodziewać należało, zapełnił się wczoraj teatr, co tłóma- 
"R. czymy sobie tą okolicznością, że na dzisiaj zapowiedziano naj- 
5 nowszą i rozgłośną komedyą A. Dumasa (syna) Księżna Jerzowa, 
o którćj oddanie współzawodniczą w tćj chwili „dwie dramatyczne 
mistrzynie polskie p. Antonina Hoffman ip. Helena Mo- 
drzejewska. Ostatnia zbierała w tćj roli przed kilku dniami 
hołdy Lwowian; pierwsza występując w nićj w Poznaniu w dniu 
dzisiejszym raczy w uroczystość dnia swego imienia publiczność 
poznańską artystyczną ucztą z tego co posiada najlepszego—Ode- 
rana wczoraj Pierwsza wyprawa młodego Richelieu na- 
eży do tych sztuk, przyswojonych scenie polskićj z „dawniejszego 
repertoarza francuzkiego, które zachowują zawsze świeżość piękna 
i służą za popis dla pojedyńczych artystów. W istocie téż popi- 
sem była gra p. Urbanowicz w roli młodego księcia Richelieu, 
 stawiającego pierwsze kroki na arenie tyle następnie rozgłośnego 
życia. Nader szczęśliwe, ciepłe były mianowicie sceny z Dianną 
de Noailles (p. Bendówna), a złudzenie Wersalu psuł jedynie zbyt 
swojski Baron de Belle - Chasse. — W Dziesięciu córach zy- 
skał ogólne uznanie p. Zamojski jako Baron le Coq, w czóm 
go wspierał wybornie p. Eker, jako Agamemnon Parys. Spiew 
p. Ćwiklińskićj i p. Wojnowskićj tudzież deklamacya p. E. Bau- 
mann zjednały sobie żywe oklaski. Chóry wypadły dobrze. 
Jutro w komedyi Moliera Skąpiec wystąpi p. Rychter, który 
już w r. z. dał nam się poznać w tćjże roli jako gość. 


— We wtorek zakończył się przed tutejszym sądem ape- 
lacyjnym ciekawy proces. Niejakiego dra. Stahr z. Berlina, rzeko- 
mego właściciela dóbr rycerskich, Nowego folwarku pod Oborni- 
kami i urzędnika jego Linke, skazano na znaczną karę z powodu 
częstego oszustwa; pierwszego na 23/4 lata więzienia, na zapłace- 
nie 1000 tal. i na trzyletnią utratę honoru, drugiego na Smio mie- 
Sięczne więzienie i jednoroczną utratę honoru. Oszuści ci przypra- 

iali o wielkie straty nie tylko gospodarzy, zamawiając u nich 
T zboże do siewu, lecz także wszelkiego rodzaju kupców i przemy- 
_ słowców, zamawiając towary, materye, machiny itd. Zamówienia 
3 iły w eleganckich listach z winietą: „Dobra rycerskie, 
Nowy folwark pod Obornikami* choć miejscowość ta jest małym 
tylko folwarkiem. W listach dodawano zawsze przypiski: „Kasa 
_ gospodarcza dóbr rycerskich Nowego folwarku otrzymała już polv- 
cenie do wypłacenia tćj a tćj kwoty.“ Mnóstwo nabytych w ten 
sposób machin rolniczych rozsprzedano za bezcen, innych używa- 
no w sposób niezmiernie zbytkowy. Dla scharakteryzowania zarzą- 
_ du owych rzekomo rycerskich dóbr wystarczy, jak sądzimy szczegół, 
że konie w ostatnich tygodniach przed uwięzieniem oszustów pa 
szono ryżem! 

— Na przedwczorajszćm nadzwyczajnóćm posiedzeniu repre- 
zentów miasta Bydgoszczy radzono nad założeniem w tém mie- 
ście szkoł 0 2 
runkach. Trzech z pomiędzy mówców występowało przeciw wnio- 
skowi z powodu smutnego stanu finansów, miasta, pomimo to zo- 
stał przyjęty znaczną większością głosów. i s 

— Zboża wsi Konarzewa pod Stęszewem już po raz drugi 
| zbi grad. 

SE- — Tutejsza Posener Zły znajduje powód do wycieczek prze- 
iw Polakom w licznych nekrologach Moniuszki umieszczanych po 
_ pismach naszych twierdząc, że go pośmierci wychwalamy, a za ży- 
Cia pozwoliliśmy mu żyć w nędzy i o głodzie. Nie po raz to pier- 
wszy ze strony Posenerki objawiająca się chęć sądzenia o rze- 


jéj redaktorom... Przypominamy, że uwielbiany zawsze Moniuszko 
na jednym koncercie, rzed wyjazdem za granicę a po pierwszćm 
wystawieniu Halki w Warszawie, zebrał ni mnićj ni więcćj jak 
25.000 złp. Bądź co bądź uznania godną jest opieka, jaką otacza 
mistrzów naszych cna Posenerka. Jakaż ona nam przychylna i jak 
© nas troskliwa! 

— W tych dniach skradziono w tumie pewnćj pani wo- 
Teczek z trzema brylantowemi pierścionkami. 
_ — W przyszłą niedzielę niejaki Itau produkować się bę- 
zte z szybkim bieganiem. Drogę z miasta do Dębiny przebie- 
ży tam i na powrót bez wytchnienia przez godzinę. 
ć — We wsi Bomaninie, własności p. Józefa Sulimierskie- 
go, w powiecie ostrzeszowskim, spłonęły przed kilku dniami trzy 
mieszkania, dwie stajnie i stodoła. Sto sztuk bydła, wielki zapas 
zboża i wiele kosztownych machin stało się pastwą płomieni. — 
Szkody wynoszą przynajmnićj 15.000 talarów. 


Konojad, 4 czerwca W niedzielę 2 czerwca b. r. odbyło 
się tutaj posiedzenie Kółka WO SĘ Ważnć to było po- 
siedzenie, już to, że obchodzono pięcio: etnią rocznicę istnienia 
Kółka, już též, że w skład jego zarządu wstępowali nowi członkowie. 
Pan Pluciński bowiem, założyciel i przewodniczący Kółka nie 
mieszka już w Konojedzie, lecz o trzy mile odległym Trzebawiu. 
Tó téż zagaiwszy posiedzenie i poświęciwszy kilka słów. pięciole- 
tnićj rocznicy Kółka, oświadczył, że pomimo woli i chęci jest mu 
niepodobieństwem z takiego oddalenia nadal Kółku przewodniczyć, 
Podziękował więc członkom za zaufanie w nim dotąd pokładane 
i pożegnawszy się z nimi, oddał dalsze kierownictwo posiedzenia 
swemu zastępcy JM. ks. Tomiekiemu. Czułe to było pożegnanie, 
bo p. Pluciński mieszkając prawie lat dwadzieścia w Konojedzie, 
potrafił sobiezjednać i miłość i zaufanie okolicznego ludu. 
JM. ks. Tomieki objąwszy teraz kierownictwo posiedzenia, 
dziękował p. Plucińskiemu wymownemi słowy za prace i zasługi 
| około Kółka podjęte 1 wręczając mů w upominku, w imienu tegóż 
pług, rzekł pomiędzy innemi: „IT Piast powołany na tron, ostawił 
ha zamku swoim pług. pługu tćż nasze nadzieje, pługiem wy- 
dobyć może my nazćj ukochanćj ziemi i srebro i złoto zpis Przy- 
toczywszy wreszcie znane wiersze Klonowicza zakończył: „Nie 
zabraknie zaś, jeżeli się W jedności i pilnie pługa obok gruntownćj 
| nauki trzymać będziemy. o. ; 

| fiarowany panu Plucińskiemu pług jest arnswaldski , cały 
4) rebrmy. Grządziel jego przeszło 4 cale długa , również i sochy 
tak wysokie. Odkładnica pozłacana, około kwadratowy cal wielka. 
a niej są wyryte słowa: „Kółko w Konojedzie swemu Prezesowi 
P. Józefowi Plucińskiemu na pamiątkę 1872.“ — Pług ten jest 
bardzo misternie z największą dokładnościa zrabianv snrewadnnn- 
od p. Starka z Poznania. 


przemysłowćj, na podobnych jak w Poznaniu wa-. 


zach, na których się zgoła nie zna, życzylibyśmy takićj nędzy: 


Dotychczasowy sekretarz Kółka p. Buczkowski, który jako 
nauczyciel w skutek znanego zakazu król. rejencyi z Towarzystwa 
wystąpić musiał, był na posiedzenie jako gość zaproszony. Zwrócił 
się więc i do niego JM. ks. Tomicki i po krótkim przemówieniu, 
wręczył mu także w imieniu Kółka ze stósownym napisem upo- 
minek, którym jest dzieło: „Starożytności Polskie.* 

Po podziękowaniu tak byłego prezesa jako tóż i byłego 
sekretarza obrało zgromadzenie jednogłośnie p. Nieżychowskiego 
z Granówka na nowego prezesa. Pan Nieżychowski wybór ten 
przyjął, prosił tylko, by i jego tém samém zaufaniem jak byłego 
prezesa zgromadzenie zaszczycało, przyobiecując przytćm, że to- 
warzystwo nie tylko radą, lecz w razie potrzeby i czynem wspie- 
rać będzie. 

Miejsce sekretarza zajął p. Grabski z Sepna, którego człon- 
kowie już na poprzednićm posiedzeniu obrali. — Zarząd więc 
Kółka Konojedzkiego jest znowu skompletowany i da Bóg, że pod 
jego kierownictwem jak dotąd tak i nadal nie tylko istnieć ale 
i rozwijać się będzie. i 

JM. ks. Tomicki czytał jeszcze rozprawę: „O mowie zwie- 
rzątć a w końcu zawiadomiono członków, że w sobotę dnia 8 b. 
m. odbędzie Towarzystwo pszczelne kościańskie swoje posiedzenie 
w Konojedzie, w pasiece p. Buczkowskiego , gdzie będą rozmaite 
praktyczne ćwiczenia robione. Na tém posiedzenie Kółka skoń- 
czono poczóm p. Pluciński przytomnych członków hojnie ugościł. 


(K.) Grodzisk, 8 czerwca. (Biblioteka, śp. księdza Prusino- 
wskiego. — Stowarzyszenia grodziskie. — Źwirówka do Opale- 
nicy.) Po zgonie nieodżałowanego naszego księdza proboszcza dra 
Prusinowsk ego, przedłożył hr. Gr. sukcesorom i wykonaweom te- 
stamentu zgasłego a w świecie katolickim znanego kontrakt kupna 
z roku 1869, mocą którego cały jego zbiór biblioteczny, składa- 
jący się z drogocennych starszych i nowszych dzieł, manuskry- 
ptów, rycin, atlasów, kart geograficznych za cenę 2500 tal. hr. Gr. 
został sprzedany. Z rozmaitych rachunków i skryptów częściowo 
w pozostałych papierach ks. Prusinowskiego znalezionych, częścio- 
wo przez trzecie osoby wykonawcom testamentu przedłożonych 
okazało się jednakowoż jasno, że nie było zamiarem księdza Pru- 
sinowskiego tego swojego Wspaniałego przez cały prawie bieg 
życia zbieranego archiwum za tak stósunkowo niską cenę się po- 
zbywać. Wykonawcy testamentu przekonali się ze znalezionych w 
pozostałości i dostawionych im dowodów, że śp. ks. Prusinowski 
za pożyczkę wziętą ze Stowarzyszenia w ilości 2500 tal. a przez 
hr. Gr. Telusowi zagwarantowaną, swój zbiór biblioteczny hr. Gr. 
dał tylko w zastaw i dla tego tćż takowego na żądanie po Śmierci 
testatora mniemanemu panu nabywcy wydać się wzbraniali. Spór 
powstały załatwiono w drodze ugody w ten sposób, że wykonawcy 
testamentu cały zbiór biblioteczny hr. Gr. wprawdzie wydali, 
który się pisemnie zobowiązał katalog kazać ułożyć, biblio- 
tekę sprzedać, z ceny zaś kupna zagwarantowane 2500 tal. wraz 
z zaległemi procentami od 1 stycznia rb. jako tćż wszelkie koszta 
wydrukowania i ogłoszenia katalogu, sprzedaży biblioteki i prze- 
wiezienia jéj do Poznania sobie odciągnąć, pozostałą przewyżkę 
sukcesorom resp. wykonawcom testamentu w celu pokrycia pozo- 
stałych rozmaitych innych długów wypłacić. Ułożenie katalogu 
polecił hr. Gr. księdzu Mansyonarzowi Maryańskiemu w Po- 
znaniu, który na mocy udzielonćj mu plenipotencyi całą bibliotekę 
w jednym wożie do transportowania mebli i w drugim wozie ła- 
dunkowym zapakowaną W około 40 wielkich skrzyniach do Pozna- 
nia przewiózł. Amatorom bibliotek jest zatem dany sposób i 0- 
twarta droga do nabycia rzadkich starożytnych osobliwości biblio- 
graficznych. SA 

Rzadko które mniejsze miasto prowincyonalnie obfituje 
w tak rozmaite stowarzyszenia jak nasze; mieści się bowiem 
w niem nie mnićj jak 13 stowarzyszeń, z których większa część tylko 
zabawę ma na celu. Pozwalam sobie wszystkie te stowarzyszenia 
kolejno wyliczyć; są one następujące: kółko towarzyskie polskie, 
towarzystwo czeladzi katoliekićjj towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, Harmonia polska, bractwo strzeleckie, kółko strzeleckie, 
towarzystwo obrony krajowćj, resursa niemiecka, resursa obywa- 
teli izraelickich, resursa sędziów sądu powiatowego, towarzystwo 
śpiewaków niemieckich, towarzystwo dam niemieckich ku wspiera- 
nin ubogich i nareszcie towarzystwo obrony ogniowćj. Dla towa- 


rzystwa obrony ogniowćj wydała kasa kamelaryjna na zakupienie: 


przyborów do gaszenia ognia dość znaczne sumy i chociaż rozma- 
ite przypadki bronienia pożarów w naszćm mieście się wydarzyły, 
to jednakowoż członkowie tego towarzystwa na miejscu jmieszczę- 
ścia nigdy się widzieć nie dali. W jakim więc celu towarzystwo 
to się ukonstytuowała, jest rzeczą niewiadomą. > 

O założeniu u nas gwałtewn'e potrzebnego polskiego sto- 
warzyszenia przemysłowego lub tćż pożyczkowego, 
z którychby wielka liczba naszych polskich ubogich przemysło- 
wców A mogła, nikt jeszcze nie pomyślał. 

Budowa źwirówki z Grodziska do Opalenicy, łączącćj nas 
z dworcem kolei żelaznćj marchijsko poznańskićj, uregulowaniem 
grobli od miasta Opalenicy w tych dniach rozpoczętą została. Na 
wykończenie téj dla nas tak bardzo potrzebnćj drogi komunika- 
cyjnćj czekamy już od lat kilku. „Do miesiąca października ma 
być wykończoną jedna część zwirówki do Opalenicy w kierunku 
na Grodzisk aż do końca terytoryum folwarku Sielinka, na którćj 
to drodze zimową porą wozami obładowanemi jeździć prawie jest 


rzeczą niemożliwą. f 5 
Jubileusz Kopernika. - ; 

Podajemy niniejszém dalszy ciąg prenumeratorów na publi- 
kacye jubileuszowe (album, medal 1 życiorys) Kopernika przez 
Towarzystwo Przyjaciół nauk w Poznaniu podjęte: 

Pani Dulińska ze Sławna. 

Pan Skarzyński z Chełkowa. 

Hr. Szółdrski w Gąsawach. 

Pan Nasierowski w Oczkowicach. j 

Pan Zabłocki Erazm. 

(zebrał J. K. Zupański). » 
Książe San guszko w Gumniskach pod Tarnowem. 
Pan Krzeczunowski Kornel we Lwowie. 
„ Kurnatowski Nepomucen z Dusinie. 
» Dr. Nehring prof. uniwers. we Wrocławiu. 
» Moszezeński pułko nik z Poznania. 
» Jagielski prof, gimn. w Ostrowie. 
» Ks. Malinowski proboszcz. 
„, Żółtowski Edmund, radzca ziem. kredyt. w Po- 
znaniu (pierwszy prenumerator) sea: 

Pan Chełkowski Franciszek w Starym Grodzie. 
Chosłowski w Głuchowie p. Pogorzelą. 
Przyłuski Władysław z Łagiewnik. 
Modlibowski z Kromolic, 

„ Ohełmieki w Gościejewie. 
Er. Łubieński z Zimnowody. 
Pan Krzyżanowski z Konarzewa. 
„ Graeve Aleksander z Koralewa. 

» Szymoński z Ochli. É 
(zebrał P. Krzyżanowski z Konarzewa w ogóle 54 tal.) 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 

Poznań, 6 czerwca. 
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» 


H. Feldmanowski. 
Powyższe sprawozdanie podajemy wedle Dziennika i Kuryera 
Poznańskiego, ponieważ nie odebraliśmy go wprost z sekretaryatu 
Towarzystwa. z 
Przy tćj sposobności oświadczamy, iż chętnie ofiarujemy 
nasze pośrednictwo w przyjmowaniu prenumeraty na publikacye 
jubileuszowe Kopernika. Redakcya Gaż. W. 


z 


DAD OEE ATE AC TEZ EPEE EAC ET ETACIE PET A A ACE EPE ITA S CSRO PACZCE 
Rozmaitości. 


— Zrównanie kobiet z mężczyznami robi w Ameryce 
co raz większe postępy. W Europie są kobiety zaledwie kupcami 
a tu i owdzie lekarzami, t. j. kupczykami i lekarkami; w Ame- 
*yce doszły już do urzędu adwokackiego, a pani Tanie Claflin, 


uważająca małżeństwo za niewolę, podała się o godność pułko* 
wnika gwardyi narodowój i w podaniu swojém powołuje się na 
precedens amazonek i dziewicy Orleańskićj. $ 


Gospodarstwo, handel i przemysł. 


Wełna. 


(W.) Poznań, 13 czerwca. Po zeszłorocznym słabym prze- 
biegu niemieckich targów na wełnę, w skutek czego w interesie 
tym i późnićj dotykalna zapanowała spokojność, a obrót wszędzie 
był mały, odbyły się zaraz jeszcze we wrześniu aukcye w Londy- 
nie i Antwerpii, których przebieg był bardzo pomyślny, co oddzia- 
łowywało na interes po targach niemieckich. Ztąd większe wkrót- 
ce zapanowało tam ożywienie. Na placu tutejszym, na którym po 
przeszłorocznym targu znaczne jeszcze pozostały partye, dosz 
zapasy przez dowóz wełny z Król. Polskiego do 7000 cent. Dobry 
jéj wybór zniewalał zamiejscowych fabrykantów i handlarzy do 
odwiedzania naszego placu a cały zapas do końca kwietnia po zna- 
cznie lepszych niż na ostatnim targu cen. sprzedany został. Nie było 
więc tu reszt żadnych. Nad wszelkie oczekiwania był przebieg te- 
gorocznego targu poznańskiego bardzo pomyślny, a nawet ożywio- 
ny, czego się po poprzednich słabych targach szląskich najmnićj 
można było spodziewać. Już dnia 10 było usposobienie na targu 
rbadzo stałę, wielkiego jednakże obrotu na nim nie było z powo- 
du surowych przepisów targowych. Podwyżka wynosiła w dniu tym 
4—9 tal. W urzędowym dniu targu dnia 11 rozwinął się zaraz z 
rana interes bardzo ożywiony. Kupcy, w wielkićj reprezentowani 
liczbie zabierali się skrzętnie do kupna, nadreńscy szczególnie 
występowali jako nabywcy i płacili chętnie 6 do 10 tal. nad ceny 
zeszłaroczne a to stósownie do dobroci prania. Fabiykanci szlą- 
scy, którzy aż do tego czasu mało kupowali, nabrali więcćj ocho- 
ty do kupna i zakupili na targu przeważną większość wełny Śre- 
dnićj. Ceny polepszyły się w przebiegu przedpołudnia o 1 do 
2 tal. Producenci, którzy dotąd chętnie zbywali, podwyższyli żą- 
dania, co spowodowało cofnięcie się kupujących. Po południu ro- 
zwinęło się niebawem znaczne znowu ożywienie, znaczniejsze je- 
szcze w godzinach wieczornych. Cieńsze i dobre średnie wełny 
były tóż do tego czasu sprzedane, tak że tylko '/, część dowozu 
pozostała, Reszty, składające się po największćj części z wełny po- 
ślednićj i nadpsutćj, sprzedane zostały w przebiegu dnia wczoraj- 
szego (dnia 12 czerwca) do 2 godziny z południa. Na uwagę za- 
sługuje, że w końcu objawiało = żądanie i za temi gatunkami, 
a podwyżka ceny utrzymała się. Koniec targu był ożywiony. Pod- 
wyżka wynosi 6—12 tal. nad cenę zeszłoroczną. za kilka partyi 
cienkićj wełny doskonale wypranćj płacono do 15 tal. Wszystko 
wyprzątnięto prócz może 1,200 centnarów najwyżćj. Średnia i po- 


ślednia wełna liwerunkowa była poszukiwaną lecz w stósunku do 


lat poprzednich w mniejszćj dowieziona ilości, co jest dowodem, 
że hodowla owiec w W. Księstwie Poznańskićm się ulepsza. 
Waga strzyży o 5 proc. niższą była od zeszłorócznćj. Z zagrani- 
cznych kupców przybyło tylko kilku Francuzów i Anglików, któ- 
rzy chodzili za wełną bardzo cienką. Pranie było zupełnie 
dobre, w trzecićj części nawet wyborne. Dowóz wynosił 
po dokładnćm obliczeniu 25,245 cent. a więc równy prawie był 
zeszłorocznemu; byłby on większym, gdyby partya pewna, do 12,000 
cent. wynosząca, nie została odstawioną na poprzedni targ wro- 
cławski. 
Stósownie do gatunku płacono następujące ceny: 


za wysoko cieńką 86—90 tal. 
„ cieńką 15—80 - „, 
„ średnio cieńką, 67—72 


„ nietykalną (niebieską liwerunkwą) 62—66 „,, 
„ pośl. liwerunkową 59—61 tal. 

Kilka set centnarów odchodzi na targ berliński; znajdują 
się one w ręku producentów, którzy tu wełny swćj sprzedać nie 
chcieli, spodziewając się, że na targu tamtejszym ceny będą je- 
szcze wyższe. Š 
EERE E ALI OE OR EPE TE ZE OI L EAEE SE AEDE SS AA TROY EE. EEE ES 


Kursa telegraficzne, 
Szczecin 13 czerwca 1872. 


Olej rzepiowy: bez zm. 
w miejscu 22% 
na jesień 22/4 
„Okowita: mocno 
w miejscu 23*/3 
na czerwiec-lipiec 237/g 
lipiec-sierp. 231/6 
na wrzesień-paźdz. 2072 


Stan powietrza: — 
Pszenica: spok. 

na czerwiec 84 

na czerwiec-lipiec 821/, 

na wrzesień paźdz. 76!⁄ 
Żyto: b. spokojnie 

na czerwiec-lipiec 50 

na lipiec-sierpień 5014 

na wrzesień-paźdz. 511/3 

Berlin, 138 czerwca 1872. 
Stan powietrza: pochmurno 


kurs 


kurs | kurs kurs 
| pocz. | końce. pocz. | końce. 

Pszen.: mocno 6; $ 
na czerwiec 831 OSS 
na czerwiec-lip. | — = w miejscu 13950 = 
na wrzes. paźdz. | 76 | — 
Żyto: mocno March. poz. K. Ż. | 59% | — 
na miejscu 51% | — Pruskie oblig. p. | — re” 
na czerwiec 52 — Nowe pozn. lis.z. | — 
na czerwiec-lip. | 52'a | = Pozn. rent. listy | — = 
na wrzes. paźdz, | 52% | — Kolćj żel. państ. |216'⁄2 | — 

s Lombardy 124 = 
Oléj rz. spok: 
w miejscu SJ ZE Austr. losy z 1860 | — = 
IR WAG. 215 | — Włoska renta 67% | = 
na czerwiec-lip. | — = Amerykany 971a | — 
na wrześ.-paźdz. | 22%% | — Austr. akcye kre. 200, e 
Okowita: trz. s. A Pożyczka tureck. | 52% | — 
na czerwiec 3 RE T/a %, Rumuny | — — 


na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz, |20 20— 
Owies: spok, 

4614 


Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr, renta sreb. 


na czerwiec Usposb: b. moc. 


Giełda berlińska, 12 czerwca. 


Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—85 tal. wedle gat. 
żąd.; biało pstra polska 81%, tal. z kolei pł.; na czerwiec 82%4— 
831/4 tal. płac.; czerw.-lip. $21/4—881,—83 tal. płac.; lip.sierp. 
801/- -3/,—5/, tal. płacono; sierpień-wrzes. — tal. Żyto per 1000 
kilo w miejs. 50—55 tal. wedle gatunku żąd.; średnie 513% tal. 
ze statku, piękne 58—55 tal. zkolei pł.; na czerw. i czerw.-lip. 
511/,—52—513 tal. pl; lipiec-sierp. 51%4—52/4—52 tal. płac 
gierp.-wrz. — tal. płac. ) 
ki 45—60 tal. wedle gat. żąd. Owies per 1000 kilo w miejscu 
40—50 tal. wedle gatunku żąd.; pośledni wschodnio pruski 41 
—43, pomorski i marchijski 46%, —48% tal. z kolei płac.; na 
czerw. 46*/, tal. pł; czer.-lip. 453/,—46V, tal. pł; lip.sierp. 44/3 
—0% tal. płac; sierpień-wrzes. — tal. Groch per 1000 kilo do 
gotow. 51—58 t., na paszę 46—50 tal. Rzepak — tal. Olej 
rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22 tal. pł.; na cz. i czerw. 
lipiec 223/,—7/,,—5/, tal. pł, lipiec-sierp. 22 tal. pł; sier.-wrz. 
tal. Olćj lniany per 100 kilo w miejscu 24%, tal. Olej skal- 
ny per 100 kilo w miejscu 13 tal.; na cz. i czer.-lip. 12% tal, 
lip.-sierp. i sierpień-wrz. — tal. Okowita per 100 kilo po 100% 
100000, w miejscu bez beczki 23 tal. 28 sgr. płac. ; na czerw. 
czerw.-lip. i Bpiec-sierp. 23 tal. 22 sgr. 24—28 tal. 26 sgr. pl; 
sierpień-wrz. 23 tal. 5—14—9 sgr. płac. 


Jęczmień: per 1000 kilo mały i wiel- 


Mąka. Berlin, 12 czerwca. Mąka pszenna per 100 lip. 5334 tal. płac. i żąd., lip-sierp. 523, tal.; sierp.-wrz. — tal. W tal., sgr. i fen. za 100 kilogramów. 


kilo nr. 0: 1144—10Yy, tal., rżana netto bez cła nr. 0: 8%;— > z ; : 
5 płac Jęczmień per 1000 kilo na czerw. 49, tal. żąd. Owies Na tar JE 5 š 
T/a tal. per 1000 n da i cz.-lip. a tal. płac. Olej A gu ae t sę = A A 
> 7 wy per 1 ilo bliżćj terminu słabićj w miejscu 28% tal. ż.; na | œ 3 A zaje bez ECA Eg kose bo s buj [oj : 
Giełda wrocławska, 12 czerwca. czerw. 231/, t. żąd., czer.-lip. 23, tal. tad; lip.-sierp. 223, tal. ż; | 85 Pszenica pa SE 12 gi Ela zj grag —| 710|— 
Żyto per 1000 kilo słabićj; na czerw. 56 tal. pł, czerw.- | Sierp-wrz. — tal. Okowita per 100 litrów po 100% mała ró- | ES |żmg' 519—| 521-—| 5114—| 5) 9]. — z ia 
żnica; w miejscu 23% tal. żąd., 28%, tal. płae.; na czerw. i cz. | SLAJ A 4.26 4 las RE) ky] Z] 5| 9|— 5] p7 
Red: kt E. Michałek R lip., wa t. pł; lipiec-sierp. 23%, tal. pł i żąd.; sierp.-wrz. 22'/ą | E E jj et 4190]. SBa A Hy =y AHI 
r: E. ; tal. żąd. 2 > 20|--| 4/22 — 2 s sł 
edakto chałe | tal. zad E~ |Groch 5] $|--| 514| 4]26|-—| 4| 6|--| 4/15|— 
(mumia Prz roras parame: COLTARE SEA E = ar. x. s a żenie vrme rrmena: - mn 
Puszki do konserwów e czwartek dnia 20 n 
najlepszego ga- b. m. o godzinie 4 (0) azaru 
tunku wyrabiam podług zamo- z pořudnia odbędzie i 3 
š : . r . m z s LJ n . 
wienia (325) |się Walne Zebranie Towa- przenioslem HANDEL mój wyrebów rękawiczniczych, czapek 1:60 
+ |rzystwa Pomocy Naukowćj J.|. , : . > ya 
Józef Antoszewski K. Marcinkowskiego dla po-| istniejący od lat 18 przy Ulicy Wroelawskiej. Ba 
w Bazarze. wiatu mogilnickiego w Trze- 
,|mecznie w lokalu p. Kamiń- C Ad 
P A ,  |skiego. a ams l, 
uszki do konserwów,| Na porządku dziennym wybór j RAZ i we Da JST a 
D z ä z 3 ŚR (0) owy ma 9go . M. pożyczy: em je ne- 
szklane i metalowe, nowego komitetu; dla tego u Księgarnia Nauczycie mogący >| E pinów w krzedhek. po Tevi) sto 
Paryskie maszyny do | prasza członków o liczny zjazd TYTUSA DASZKIKWICZA Ę O nie 
lodów (360) Komitet powiatowy. przysposobić chłopców do wyż- lornetkę 
2 F F a w Poznaniu poleca : 


szych klas gimnazyalnych lub|nie będącą moją własnością, 


Wiedeńskie maszyny do 
do kawy, jako tóż 


A : : + Jy Nowenna do Najśw. Panny, ła- zer ; 
o SK S - : KERR > 5 á kig któréj mi pr f nie” ni Ę 
ngielskie siodła, mun-| Sygn synącój w Lourdes 8 ser. realnych, poszukuje miejsca ; | t9 mi Proz zapomnienie mio zart 


Domowe i kuchenne Sprzę- sztuki i przybory do kon T Anieli‘ z. Fulginu bliższéj wiadomości udzieli bezzwłocznie w Ekspedycyi Dzienniką 
ty wszelkiego gatunku| nój jazdy, > |Mieelgo Czerwiec, czci najsod:| Admtnistraeya Gazety Wietkopol | 1 
Instrumenta weterynarskie,| szego Serca Pana Jezusa po- skićj. (357) J. Porankiewicz. 


poleca w jak najwięk- E 
; Maszyny do strzyżenia koni, święcony, przez X. Ulaneckiego.| —— 


zjada wyborze 15 sgr. wyd. 4 i 
Instrumenta ogrodnicze, |Wykład swiętych Ewangelia | Dom Z 8 dn 
(346) Au ust Klug, przez Biskupy aj Z y 


Towary stalowe wszelkiego| w Homiliach 


Plac Wilhelmowski Nro. 4. gatunku, M A Bialobrzeskiego, 4 tom W Pelplinie 
datny pisarz gospodar- Kufry i przedmioty do po-|Czy Jezuici zgubili Polskę. |. i : e a 
czy znajdzie od św. Jana| dróży poleca w jak naj-|„ 10 Zb; apaneiszka z Assy- jest do sprzedana lub do wydzierżawienia 
r. b. posadę. Przedsta-| większym wyborze fart oo: % |pod bardzo korzystnemi warunkami. (356) 
widńió osobiste koniecziie. e August Klug Święty Józef przez X. kroko Bliższe szczegóły u W. Stefańskiego w Pelplinie lub 
! 15 sgr, 32: ; . > : 
Bliższćj wiadomości udzieli Plac Wilhelmowski Nre: gl ~ $%]u tegoż do 20 m. b. w Poznaniu ulica Kozia Nr. 11. 


amora ze WANE ZARANE KI ACINEI | Fabryka, gorsetów. 


(339) 
Teatru polskiego Tegoroczni fason gorsetów polecam wymagalnym figurom ró- 
Łaskawym Ziomkom pole- : w ogro e PSO ckiego, wniaż pochylającym się przez dobry krój, orthopedyke nadaje 
WEW O AN ARP się podstawy upadającćj stronie zapobiegając wklęsłój łopatce 
J z y odbędzie się 29 czerwca r. b. o godz. 4 po południu na małćj sali bazarowéj, na które | przez wtłaczanie wypukłéj, również nadanie biodry niższéj. 


Rada Nadzorcza Spółki wszystkich akcyonaryuszy jak najuprzejmićj zaprasza. ż » . s 
HANDEL Porządek: dzienny- Walnego; Zebrania zastępujący: równość z wyższą. Dla młodych osób gwarantuje każde zbo- 


N Í à 7 ] 1. Zagajenia zebranie przez prezesa Rady Nad zorczćj. czenie. Starszy i p i : Ke i 
D A E: Wybór przewodniczącego W. zebrania i sekretarza. ; Sk kóz siły P! ostszego SIĄ trzymania pozor zupełnie 
3. Sprawózdanie Rady Nadzorczćj z czynności §półki z roku ubiegłego. zadawalniający. ; 
i 4. Sprawozdanie ze stanu kasy. 5 ż r 
twardego I szarego, 5. Wybór komisyi rewia dla stanu kasy. dok CA prae Gramy E własny dowód, lub 
+. : x , 6. Wybór członków Rady Nadzorczéj. (355) LOT: zuj ę rać. rania 1 reparacye przyj- 
mączki 1 najlepszego modrego, 7. Wnioski Rady Nadzorczćj, dyrekcyi i akcyonaryuszy. muje się. (358) p 
zarazem mój świeżo  zaopa- Rada Nadzorcza Spółki akcyjnój Teatru polskiego w ogrodzie Potockiego J li Ki 
w z . w Poznanin. ti 
trzony handel korzeni na nad- R RTAS u la ISUET, 


chodzący jarmark wełniany. Adolf hr. Bniński. Er. Dobrowolski * 
Za 1tal. 7 funt. mydł -|--— RE > RE A E E CREE 
a Atal gunt: mya sza- | Maison Deltour - Frères à Bordeaux mème Odezwa! 


rego. 1ft. po 2!/, sgr.; w cen- : ; : 
iza ank. maison J. Wróblewski 4 Posen. W Stęszewie dnia 16 czerwca r. b. o go- 
É. Stròżyński, Dobre i prawdziwe wina Bordeaux butelka od 14 sbr. dzinie 5 po poludniu odbędzie się WIEC 
(342) Wodna ulica Nr. 7. | Wina dla dam, W sprawie 
a |likwory, kremy, koniaki i to tylko prawdziwe w wiel- , 
o A pa kim wyborze zawsze na składzie Berlińska ulica 18. BANKU WŁOŚCIA ŃSKIEG0 
de Ania OSEA seren Przyjmuje się także wszelkie zamówienia na wina Bordeaux, RE , 
w lokalu p. A. Nowickiego, na który przybę- 


całkowity inwentarz, 1100 r r każdy zasi i ie oewarancYv: 
owiec, 25 krów; ii mt |2* które w każdym czasie daje się gwarancyą. 


dzie 


3 anie ako porządki | lag i S 
J. Wróblewski, „majster od Przyjaciela Ludu“, 


gospodarcze. 
(289) Pluciński. 351 ZR . O liczny udział uprasza się wiarusów z okolicy Stę- 
(351) Poznań Berlińska ulica 18. szewa. (331) :] 
Zona ER more - ema DG EE - - — % ES Adda 
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Dio 4 B2% pł _ |Halls<żóraw.gubeńsk.|4 | 65), pł dito IV emisya |5 |102%, pł iż. | Gdańsk, stow. bank. |4 |108:, pk | Zagranicz. bańknoty | 993%, pł. 
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Nakładem J. Gintrowicza. — Drukiem T. H. Daszkiewicza w Poznaniu. 
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